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R O Z M A I T O Ś C I.

w Sobotę N ‘ ° '  5 . 15. Stycznia igso.

S z y m o n  B o 1 i v a r.

Z bohaterów A m e r y k i  H i s z p a ń ­
s k i  e y wyszczególnia się naybardziey S z y  
m o n  B o l i  w ar .  Potomek bogatey i znako- 
tnitey rodziny z K r a k  a s ,  przybył  w. mło­
dości swoiey do H i s z p a n i i ,  chociaż Rząd 
mało homo z  K r e o l ó w  dozwalał  tey łaski , 
a podróżuiąc przez F r a n c y  i ę  i W  1 o c h y ,  
ko uczył  zawód wykształcenia swoiego.  P o ­
wróciwszy do K a r a k z s ,  żył  cicho i spokoy- 
nie szacowany powszechnie tatt z urodzenia 
i mainthu, iako i z charakteru duszy;  żył  t ik
aż do c h w i l i ,  gdzie niesprawiedliwość Urzęd­
ników Hiszpańskich i systema niarzmienia KrÓ- 
olów , pobudziły ich do powstania. Prowin-  
cyia R a r a k  a s  zatknęła pierwsza sztandar 
wo lno śc i ,  a B o  Ii  w a r  nie ociągał  się riżyć 
ku iey dobra wpływa , który sobię ziednał a 
swoich współbraci.  Ta  poleoiła mu wraz z 
D o n  L o p e  t e  m M a u d e z ,  wyiednanie 0- 
pieki  n W .  B r i t a n i i  dla nowey R.zeczypo- 
Spolitey, nie pochwalaiąc atoli zamiarów K o n -  
g r e s s u  V V e n e z n n l a ń s k i e g o ,  pod ow-Fkrr - ~ T7TT l * " ‘

iactoł  niepodległości ,  lął B o i  i w a r  za oręż 
i wsg« dł do służby pod M i r a n d a  D o w o ­
dź. ł  właśnie iako Pnlkov,nik w P n e r t o  Ga ­
fa e l l o ,  gdy Jeńcy Hiszpańscy uwięzieni  w  
zamku,  opanowali  g o ,  i obrócili  działa na 
miasto. B o I i v a r  v?olał raęzey opuścić to 
stanowisko , n iżby ie miał wystawić na zbur­
zenie , i ż naycelniyszymi dowódcami po­
płynął  do G n a y r y .  Prz ez  odwrót  ten nie 
stracił bynaymniey na opinii  pnblićzney , ow- 
szenj K o n g r e s  N o w e y  G r a n a d y ,  zdał.  

'mu zaraz dowództwo dywizy i  z łożoney z 6000 
l u d z i , którymi spodziewał  się oswobodzić 
Ojczyznę .  Przeszedł  góry A n d e y s k i e ,  sta» 
Dął naci rzeką T a h i r o ,  pobił  w  kilku pa ­
tyczkach waysho Królewskie,  i pod C u c u t a  
Oji.iosł  nad niem stanowcze zwycięztwo.  P o ­
śród tego wystał Pułkownikr Don N i c o l a i  
B  r i « n o do G u a d a l i t y ,  który atoli pobi­
ty i z wielu Oficerami w inewołę wzię ty ,  fi 
rozkaza Gubernator* V  a r i n e s k i e g o , T i s -  
c a s ,  stracony został wraz z kilkunastu zna­
komitych mieszkańców tego miasta,  obwinio­
nych o porozumienie się z niepodległymi-

, ł “  U  . . ł a n  B ‘ ó l i v a r ,  p r o w a d z ą c y  d o tą d  w o y n ę  p“o d ł u gczas W ła d zy  sw oie y ,  uwolni ł  się od posłań- fi  o n  v a r ,  p 
niotwa achyl i iąc się całkiem od spraw pu b­
l icznych,  poki nakoniec nowy porządek r z e ­
c z y ,  nie zwróci ł  gb do opuszczonego zawo 
du. W  Marcu 1812 spustoszyło straszne t r z ę ­
sienie ziemi miasta K a r a k a s ,  G n a y r ę ,
® 8 y g n e o y i ę ,  M e r i d ę  i S a n  F i l p e ,  
przyczem zg inęło przeszło 20000 ludzi. W t e n ­
czas to zaginęła wszystka broń. i  zapasy wo- 
•enne n iepod leg ł ych ,  a co gorsza,  sami raię- 
d^y sobą zaczęl i  się dziel ić na stronnictwa.
■̂ -'Cża uznali tę klęskę za zaak gniewu  Bo żego  
“ a rokoszanów, co tern większe wrażenie sprawi- podobną. 
*° u* Lud, ponieważ trzęsienie ziemi wydsrzy- 
0 się właśnie w  wigi li ię Wie lk ie go  Piątku 

w  sam wiaczór,  która była rocznicą wybuch-,  
łey  Rewplncyi .  Mnóstwo mieszkańców prze­
rażonych tein nieszczęściem , wróciło do po- 
słnszentwa, • Jenerał  i l iszp.ński  M o n t e -  
t s r d e  korzystając z tey chw i l i ,  zadał kilha 
kięsk niepodległym.

W  chwil i  nieszczęść dotykai jcych przy-^

praw zachowywanych przez Narody oświeco­
n e ,  rozgniewany niezmiernie tern berbarzyń- 
stwein , osobl iwie ,  zamordowaniem towarzy­
sza broni B r i c e n o postanowił  wszystkich ien- 
ców królewskich , .oddać zemście swoich ż o ł ­
nierzy. T u  dopiero woyna niepodległości  
przybrała ową dziką postać przesadzania się 
w wzaiemnych okrncieństwach , pogorszaiąoą a 
nieszczęsny stan tych pięknych krain. P r z y ­
znać atol? należy B o l i v a r o w i  sprawiedli­
wo ś ć ,  że walczył  z ochroną tam ,• gdz ie  był®

Odniesione zwycięztwz pomnożyły iegc  
woysko, które pozniey podzieli ł  n a d w i e d y w i -  
z y i e ,  dowództwo iednej  pornczy wizy  Jenera­
łow i  R i v a s .  Tak więc przeszedł T  r u  x i 1- 
l o  i V a i u a s  i zawsze rażąo i zwyciężając 
nieprzyiaciela zb l i żył  się dc K a r a k a s .  Pud 
L o s t a g . u a n e s ,  oczekivvał go M o n t e y e r -  
d e , na czele dobornego woysha , zacięta i 
hrw*w» była b i t w a ,  obie strony walczy ły  rnę-



ź n i e ,  i d o p i e r o  p r z e j e c i e  Jazdy M o n  t e r  e r -  
d e s a  na stronę n i e p o d l e g ł y c h ,  r o zst rzy gn ęł o  
r z e c z  z  korzyści . ,  t ychże.  Sz czą tki  p o b i t e g o  
w oy s k a  r chr on i ł y  się do P n e r t o  C s b e l i o ,  
a B o l i v i , r  w k r o c z y ł  d. Ą. S i e r p ni a  i 8 i 3  do 
S t o l i c y  K a r  a k a s ,  p r z y j ę t y  od L u d u  z  rado- 
snemi  okr zyki  i ako w y b a w c a .  W s p i e r a n y  p r z e z  
M a r i n o ,  d r o g i e g o  W o d z a  n i e p o d l e g ł y o h  , 
całą p r a w i e  krai nę W e n e z o e l a ń s k ą  o- 
s w o b o d z i ł  z  wyjątki em miasta i zamhn P u e r ­
t o  C a b e l l o ,  którego woy sk a R r ó l e w s k i e  u- 
p o r c z y w i e  b ro n i ł y .  N a p r ó ż n o  of i arował  B  o- 
1 i w a r J e n e r a ł o w i  M o n t e v e r d e  wymianę 
ieńców.; len a l b o w i e m  od rz nc ał  w s z e l k i e  okłady, 
p o c z y t u j ą c  wszel ką  c z y n n o ś ć  z bunto.wniksmi,  
u b l i ż a n i e m  go dnoś ci  R zą d u Hi szpański ego.  X i ę -  
dz a n c zw i sk i em S a h a d - o r  G a r c i a ,  który 
do n i e g o  w y s ł a n y  b y ł  od B o  1 i w a r a  , kazał- 

. o k u ć  w kaydany i wt r ąc i ć  do w i ę z i e n i a .  Z a  
t o  też  n i e p o d l e g l i  stawial i  i e ń c ó w  Hiszpań­
ski ch po nad r o w y  o k o p ó w  , . i s trzelal i  do 
n i ch  z  t w i e r d z y  iak do tarczy.  B o l i w  a r  p o ­
p i e r a ł  o b l ę ż e n i e  t e go miasta wodą  i lądem tak 
g o r l i w i e ,  ż e  większa cz ęść  miasta dostała się 
w  m o c  n i e p o d l e g ł y c h  ; l e c z  zamek opi era ł  się 
c i ą g l e  z  wi e l k ą  z a c i ę t o ś c i ą ,  poińimo,  ż e  gł ód 
i  c hor oba całttiem p r a wi e  z a ł o g ę  w y g u b i ł y .  
T y m c z a s e m  p r z y c i ą g n ę ł y  od dzi ał y  woyska K r ó ­
l e w s k i e g o  z.  C o r o aż  p c a  K a r a k a s  i B o ­
j i  w a r  p rzy muszon y b y ł  o bró ci ć  z broyną si lę 
s wo i ą  hn nim. P e k e ^ u ł  i e  w tr zec h p o t y c z ­
k a c h ,  z  których ostatnia iest  pamiętną , g d z i e  
o d d z i a ł  n i e p o d l e g ł y c h  dok on ał  c z y n n ,  g o d n e -  
g e  bohater śtn a starożytnych.  O d d z i a ł  ten po pi -  
• a w s r y  się n ie  d o b r z e  w p o t y c z c e  d. 10. L i-  
■topada , r o z b ro j on y '  b y ł  z  rozk azu B  o 1 i v a- 

' r a ;  d otknię ty  g ł ę b o k o  tą h a ń b ą ,  u z b r o i ł  si« 
w e  trzytyg < dnie p ó ź n i e y  w pi ki  i k i ie ,  i ud e­
r z y w s z y  na w o y s k o  R r ó l e w s k i e  w b i rw i e  pod 
A r a o r e ,  od eb ra ł  tan b r o ń ,  i  o k r y ł  się tro­
f eami  s w o i e y  odwa gi .

W y p r a w a  t a ,  w któroy B o I i v a r  r o z ­
w i n ą ł  w i e l k i e  talenta i w i e l e  d o k a z a ł ,  w p r a ­
w i ł a  bo w  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  z agr aża iąc e i  
p r z e ś . , d u i ą c e  tak często zas ł ugę w  R z ą d z i e  
r e po b l i ha nc ki uu P o t r z e b a  nadania w oy s ka  
n i e p o d l e g ł y c h  c a ł ey  m o c y ,  i s i ły  k o n i e c z t e y  
W tak trudnych o k ol i cz no śc i ac h , z ł o ż y ł a  n i e ­
o g r a n i c z o n ą  w ł a dz ę  w r ę ce  B  o i i w a r  a. W ł a ­
dza t a ,  k tór ey  n i g d y  i e s z c z e  n ie  n a d u ż y ł ,  
w p r t w i ł a  w i e l u  z mi eszkańców w o b a w ę ,  b y  
si ę i e y  n  dużyoia n ie  d o p u ś c i ł ; o b a w y  te 
w z m o g ł y  s i ę  p r z e z  z ł e  postępki  n ie kt ó ry c h 
po d r z ą d n y c h  mu W o d z ó w ,  którym s p r a w i e d ­
l i w i e  z a rzuc ić  można d o w o l n o ś ć  i n ad uż y ei e  
p o w i e r z o n e /  w ł ad z y.  B o l i w  a r  odebrał _ro-

skaz od K o n g r t s s u  T ł o w e y  G r a n a d y ,
b y  p o  za i ęc iu  W e n e z u e l i  z a p r o w a d z i ł  
z n o w u  R z ą d  c yw i l n y ,  z tem wszystkiem, barTźf 
ż e  D y k t a t u r ę  w o y s k ow ą ,  n zn aw ał  i e s z c z e  p o ­
t r z e b n ą ,  b ą d ź ,  ż e  a c h w i l ę  n l e g ł  n a tc h ni e­
n io m ż ą d zy  s ławy —-  n ie  uc z yn i ł  tegó.  T u  
d op i e r o  p o c z u ł  n ie c h ę ć  p o w s z ec h na  , która 
p r z e s z ł a  aż do i e g o  w o i o w n i k ó w , i dała p o ­
z n a ć ,  i ż  A m e r y k a n i e ,  nie dla t e g o  p r z e l e w a ­
li  k r e w  swoią , aby odmi eni li  tyranów.  E o- 
i i  w a r  c z u ł ,  że w ł a d z o ,  którą w y k o n y w a ł ,  
p o ł ą c z o n a  b y d ź  musiała p rz y na y m n i e y  z  kształ­
tami p r a w n e m i , z w o ł a ł  p r ze t o  na d zi eń  2. 
S t y c z n i a  1814.,  p o w s z e c h n e  Z g r o m a ­
d z e n i e  z ł o ż o n e  z U r z ę d n i k ó w ,  p r a w o z n a w -  
CÓW , D u c h o w n y c h  i k a p c ó w ,  z da ł  im s pr Bwę 
z  z ami ar ów  s wo ic h  i k r o k ó w  p r z e d s i ę w z i ę ­
t y c h  dę. o s w o b o d z e n i a  W  e n e z u e l i ,  i z ł o ­
ż y ł  ur o cz y śc i e  dost oy ność  swoi ą.  D o n  C a r- 
l o s  H n r t a d o  d e  M  e n d o z a , Gub er na tor  
K a r a k a s k i ,  i e d e n  z  n ay go r l i w s z y c h  o b ro ń ­
c ó w  n i e p o d l e g ł o ś c i , p o w s t a ł  p r z e c i w k o  temu, 
i okazał  Z g r o m a d z e n i u ,  i ż  o tr zy man ie  B c l i -  
w a r a  p r z y  n ac zel ne m d o w e d z t w i e  iest  n ie ­
z b ę d n i e  po tr ze b ne m , aż do z u p e ł n e g o  ■ w y ­
parci a w oy s k K ról ew sk ic h.  T o ż  tamo d o w o ­
dzi l i  D o n  J. Cb.  R o d r i g u e z ,  P r e z y d e n t  
m un i t y p a l n o ś c i  i D o n  D .  A l p  u r n .  C ał a  
Z g r o m s g z e n i e  z g o d z i ł a  j i ę  z  nimi  i O  S w o- 
b o d z i c i e l o w i  W e n e z n e l i ,  p o i a c z y ł o  
pr awną  D y k t a t u r ę  w  k szta łc i e  R z ą d o w y m ,  
aż do po łą c ze n ia  P r o w i n c y i i  W e n e z u e l a  ń- 
s h i c h  z P r o w i n c y i a m i  N o w e y  G r a n a d y .

Z  tem wszystki em p r z e c i w n i c y  n i e  p r z e ­
stali  s tawiać p r zeszk ód  usi ł owa ni om i e g o.  
W s p a r c i  p r z e z  Gu ber na tor a Hi szpańsk ieg o w  
G u a y r a ,  po st anow il i  z a p a l i ć  n a y z g u b n i e y -  
sza w o y n ę  d om ow ą w  o s w o b o d z o n y c h  P ro -  
w -nc yi ac h ; p o d b u r z y w s z y  n i e w o l n i k ó w  , k t ó ­
r y c h  w sarney W  e n e z u  e l i  b y ł o  do t>o,ooc 
M i ę d z y  Ajentami  wysłanymi tym c el em,  znay-  
d ow a ł  s:ę n ; ei aki  P n y ,  który  p r zy  w s z y s t ­
ki ch i n n y c h  wy stępk ac h s w o i c h  c e l o w a ł  okr u­
ci eńs twem i  M u r z y n  P i l a m o ,  d a w n o  i u ż  
śc i ga ny  za k ra d z i e ż e  i zabóyst wa.  Udało się 
im o p an o wa ć  ki lka o b w o d ó w .  B o i  i w a r  z a ­
g r o ż o n y  od nich i od d w ó c h  kor pusów roial i-  
s t / o z n y c h ,  z których i e d e n  z b l i ż y ł  się i u ż  b y ł  
ku K a r a k a s ,  z apomni ał  na u m i a r k o w a n i e , 
dotąd nim p o w o d u i ą c e  i za mo rd o wa ć  k izal  
8oc i e ń c ó w  , którzy p r z e d  ki lku miesiącami 
dostal i  s i ę się w  m o c  i e g o.  Z a l e d w i e  d o w i e ­
dzi ał  się o tern D o w o d o a  Hi szpański  w  P  u- 
e r t o  C a b a l l o ,  st/ąció k azał  wszystki ch n ie ­
p o d l e g ł y c h  u w i ę z i o n y c h  w zamku. W ś r ó d  te­
g o  od ni ós ł  D o 1 i  w  r  stanowiące, s w y c i ę z t w o



J ad Jenerałem Roialistów B o r e i  pod V i t -  
t o  r i a  , j  R 1 V as  pobił  R  os e t  t ę  Mulata na 
brzegaoh T n y .  B o i  i w  a r  osłabiony temi 
pomuieyszemi potyczkami ,  wzmocniony przez 
M a r i n o  i M o n t i l l a  zwyc iężył  znowu
pod B o c a c h i o a .  Upoieni  tą pomyślnością 
- P o l e g l i , podzieli l i  siłę swoią , i  ponieśli  

?ski ieciąę p 0 drogiey.  Zamieszanie sało
Sl9 powbzechnem. R-ąd  woyskowy B o 1 w a- 

nie podobał się iuż dawniey;  mieszkańcy 
tatn L 1 a n o s, oświadczyli  się otwarcie za stro- 

Królewską , niepodległym zbywało całkiem 
środkach nagrodzenia strat poniesionych; 

K o l i w a r  cofnął  d o R u m a n y ;  K a r a  k a s  
^ n a y r a  i  W a l e n c y i a  dostały się w  moc 
woysk Królewskich. B o l i  w a r  pokazał  się 
leszcze raz na czele korpusu niepodległych vr 
® * r c e  I l o n i e ,  l ecz szczęście iuż go opu­
ściło,  pobity pod A n g u i t a ,  postanowił  w 
innym Rraiu oczekiwać pomyślniejszych cza­
sów. Popłynął  do K a r t a g e u y ,  i żył  tam 

do chwil i  nadciągnienia Jenerała M o r i l -  
1° ;  wtedy schronił  się B o l i  w a r  do T u -  
r y i a ,  gdzie podówczas przesiadywał  K o n ­
g r e s  N o w e y  G r a n a d y .  T en  poleci ł  mu 
podbicie S a n t a  F e  d e  B o g o l ą ,  czego 
szczęśliwie dokonał i także zn os ić  chciał 
S a n t a  M a r t h a ,  do uznaoia powagi  Kon- 
gressu. Powstała woyna domowa , zakończo­
na tylko ziawienieua się wyprawy Hiszpańskiey, 
ponieważ niepodlegl i  obrocil i  wtenczas broń 
pospolem na nieprzyjaciela zewnętrznego.  
L ecz  siły ich były prawie całkiem zniszczo­
ne. Boliwar postanowił  więc  ndać się do 
I n d y y  z a c h o d n i c h  i tam uzbroić wypra­
wę. W  A u x  - C a y e s  na wyspie  St. D o ­
m i n g o ,  połączył  się z B r i o n e m ,  będą­
cym dawniey w służbie marynarki W e n e z u -  
d a ń s k i e y ,  zebrał  małe w o y s k o , którego 
g łówne  siły składały 2 bataliiony Murzynów , 
nstąpione mn przez Prezydenta Rzeczypospo- 
litey H a y t y c k i e y ,  P e t h i o n s .  Z kon­
cern Maroa 1816 popłynęła wyprawa do wy- 
spy S. M a ł g o r z a t y  i tam zaięła mocne 
stanowisko. B o l i  w a r  udał się zaraz do sta­
łego lądu, i wydał  z O e n m a r e  pokrzepia- 
iącą o d e z w ę , z przyrzeczeziem darowania 
Wolnością niewolników.  Z  tern wsżystkiem to 
tąrgnienie się icgo na prywatne prawa posia- 
daęzów plantacj i , oburzyło wszystkich miesz­
kań ców nadbrzeżnyoh przeoiwko niemu ; uy- 
lf*ał się be z  pomocy wystawionym na razy nie­
przyjaciela ; M o r a l e s  zniszczył  woysko ie- 
g °  zaraz przy pierwśzem spotkaniu się, i zmu­
sił go znowu cofnąc do A n s  C a y e s .

N o w e korzyści odniesione wśród tego

pr z e z  n ie po dleg łych , przeznaczyły B  o I i w r- 
r a  w Grudniu *8i6 wrócić nu pole bitwy.  
Stanowcze zwycięztwo , które w dniu i 5 . L u ­
tego 1817 odmosł  w kilkungstudniowey bit­
wie  nad M o r i l e m ,  i korzyści  woienne u- 
zyskane podówczas przez innych Jenerałów 
woyska n iepodległych,  stawiły Republ ikanów 
w przyiażuieysze położenie , ale nic nie roz- 
itrzygr.ęło losu tych nieszczęśl iwych krain,  
będących łupem hufców oba  stron woiuiących,  
które od tylu lat tu i owdzie  przeciągaią i 
biią się bez ustanku, ale się pokonać i  znisz­
czyć  nie mogą.

Korrespondericyia H rab ieg j Li m o n a  de  
Ministra Królestwa H a y t y  z Redakto­

rem gazety F r a n k f o r t s h . | e y .
Od lat trzech ( wyraża Redaktor Gazety  

wolne go  miasta F r a n k f ó r t n ) ,  wyspa H a y -  
t y  i historyia iey mieszkańców iest szczegól ­
nym przedmiotem moich bad.iń. W  iesieni 
1816 umieszczony by ł  lekki móy rys nowey 
bistoryi tego Kraiu w dziele M e r  k i a  pod 
tytułem : S t a r y  o t w a r t y  (alte F rd m u th ig e .) 
Roku zeszłego ułożyłem z tego , co miałem 
pod ręką ,  B . o g r a f i i ę  H e n r y k a  I. K r ó l a  
H a y t i ;  którą wydrukowano 'w piśmie czaso­
w e j ,  nazwanein W s p ó ł c z e s n e  (Zeitgenossen) 
w L i p s k u  u B r n k h a u s a .  P io bę  te p o ­
słałem do H a y t y ,  z proźbą ażeby mi w sto­
l icy  ( Cap H enry ) z materyiałów i pism dru* 
kowanych porobiono wyciągi  dla lepszego i  
dokładnieyszego wypracowania dzieła mego 
o H a i t y ,  niżeli  miałbym czerpać wiado­
mość ze źródeł  jednostronnych tsh Fran- 
cuzkich iako tez Angielskich.  Takie tedy 0- 
koliczności  dały powód Miniatrowi Hrabiemu 
L i  m o n a  d e ,  że raczył  do mnie łaskawi* 
napisać,  i zapewni ł  mi udzielenie płodów łi- 
teiackich Ha y c i a nó vr Ponieważ to, pisttno 
zawiera ogólnie ,  niektóre bardzo ciekawe 
mieyscA,rozumiem, że adzielaiąc wyciąg z tego, 
zobowiążę tych, wszystkich, którzy obcą mieć 
udział  z; dostrzegaczem tego ważnego Królestwa 
Murzynów.

„ W  P.-łacu S a n s-S a u c i  dnia 25. Lipca 
1819 roku 16 niepodległości.  Hrabia L i m o -  
na  J e  Minister spraw zewnętrznych,  Sekretarz 
Stann, Członek Szkół  Królewskich ii Komissyi E- 
duki cyyney Królestwa H a y t i  do P. D. Pfeilscbi-  
fer. —  Mości Pan ie !  Życzenia W P an a,  wniyść 
w bezpośrednie związki  z moią Oyczyzną, iako 
autora i przyjaciela ludzkości niezmiernie 
mnie cieszą i  są mi przy iemne,  to dobre 
mniemanie, które W P a a  j  meim Najjaśniejszym

X *



Monarszo i o iego Rządzie przeohowuiesz i 
te życzenia Któreś W P S  w swoim piśmie 
względem pomyślności i szczęścia moich 
współobywateli  w y r z e k ł , daią WPanu piawo-
do moiey w d z i ę c z n o ś c i .  —  Czulę i ia
równie poTzebę,  ażeby Jepiey ^oznano. mego 
Nayiaśnieyszego Monarolję i Lud H a y t y c k i ,  
ażeby poznano hray, gdzie sprawiedliwość iest 
cz.C7.cna, prawa natury bronione,  Które dłngo 
Dudnżywane byty względem -rodu ludzkiego,  
do Którego'DMożeuy.  Niemcy równie tak iah 
lny byli ofiarami ucisku i "ównie i.ah iab wy 
wygnali  swoich ciemiężyciel i  i wznieśli się 
do dawney swoiey godności.  Stosaaki te nu- 
ią wiele podobieństvya , .ażeby nie tniałyzie.d- 
nać u Ludów zobopólne^o szacunku. Zwiąż- 
Ki handlowe,  Które staraią się skojarzyć Kup­
cy i rękodzielnicyN i e m i e  c c y, spodziewam się 
Że tern ściśley ten węzeł  połączą------------W y ­
soki moy Monarcha, Którego szlachetne i wspa­
niałe zamiary tylko do tego zmierzaią, by umię- 
tnosci i sztuki w tym Krain' unarodowić, o- 
Łazuie się nieustannie wysoki.n Protektorem 
wszystk iego ,  co iest w i e l k i e  i có może 
Lud iego podnieść de rzędu oświeconych Na­
rodów ziemskich. Z tego względu mam za­
szczyt przesłać W P an u  niektóre płody Hay- 
eianów i niektóre rozporządzenia Rządowe j t,
d.  -----------w przyszłości przesyłać będę WPa-
mu uas/.e gazety,  tak,  iah będą wychodzić ,  i 
aechcę z WPanem porozumiewaj  się l istow­
nie, i le mi tego dozwolą zatrudnienia moiego 
powołania.  Zostaię z wyszozególniaiącym się 
szacunkiem W P an a  i uniżonym sługa. Hrabia 
I, i mi o n a d e.“

P r o f e s s o r  G o e - r r e s ,
Krótka biograficzna wiadomość G o e r r e -  

s a  będzie dla publiczności  interesująca, P ro ­
fesor G o e r r e s  rodem Nadreńczyk pobierał  
ranki  w H e i d e l b e r g u ;  póżniey poświęcał  
się szczególniey umiejętnościom hit tory i , La- 
daniom starożytności i zayiaował się powieś­
ciami dawnych dz i e iów ,  co go też doprowa­
dziło do nauczenia się naydawnieyszey histo- 
ryi i mytbeologii  dawnych Niemców. Wybuch-  
nienie RewolucyiFrancuzkiey i zawikłania w nią 
Nedrenczyków,  oddały go polityce. P r z y  utwor­
zeniu się Rzeczpospoli tey C i s r e n e ń s h i e y  o- 
brany został Członkiem Wydzia łu Rządowegó- 
±Jył czynnym, i wydał wiele pism ulotnych i eaz- 
sowycb.—  Znaiome są iego ,,P i s t n a  c z e r w  o- 
n e, i iego ,,R u b e z a h 1", G o e r r e s  należał do 
wybranych Deputowanych,  którzy od Narfren-

f ie u a l c y ia  P ,  l i r a t t e n

ozyhów wysiani byli  do P a r y ż a  , ażeby Usku­
tecznić połączenie Rzeczpospoli tey  C i s r e- 
n e n s k i e y ,  z Rzeczpospolitą-Francuzką mat­
ką. Za Rządów ‘ N a p o 1 e o n a był  G o e r ­
r e s  nauczycielem i prufessorem cemralDey 
szkoły K o b 1 e o o bi  e y, pod tenezss oddał się 
z n o w u  nauce starożytney liistoryi i wypał  hi- 
s to r j i ę  , ,mytheologiią“  kiedy nowy duch,  
niepodległości  Narodowey obudził  się w Niem­
cach przez ucisk Rządu fraftcnzhiego i pod­
czas kiedy sprzymierzeni przeszli R e n ,  G o ­
e r r e s  wyniesiony został przez Jóneralnego 
Gubernatora J n s t u s a  G r u b e r  na Dyrek­
tora wszystftich szkół konlenckicD i otrzymał 
płaeę trzy razy większą iaką mial dotąd. P o d ­
jął się Redakcyi „ M e r k u r e g o  R e ń s k i  e- 
g o , które to pismo tak ważne w swoim cza­
sie , nietylko wzbudziło zapał  w Niemcach,  
lecz  przyczyniło się do pomnożenia stron­
nictwa. Po  przywróceniu pokoiu,  zyskawszy 
uadzwyczaynie wielką wziętosć M e r k □ , y 
R e ń s k i  w Niemcz ech ,  zosUt z wyższego 
rozkazu utłumiony. Od tego czasu pióro P ,  
G c e r r e s o  wypoczywało,  i nie ściągnęło s wo- 
iey uwagi iah tylko z . szc-ogóinych pow o­
dów , płzy sposobności podtnia adresn do 
X:ęcia  H a r  d e n  b e r g a  imieniem N a d r e ń- 
czyków i ia, e.. e j ,  miast i K o  M e n  c y t  do 
K r ól a ,  iabo też wielu artykułami umiessezo- 
nimi w rożnych D-.ieńi..h»ch aż dopóty,  pu- 
hi nie wystąpił na nowo iaho autor poły tycz­
ny w dziele swoim: „ N i e m c y  i R e w o l u -  
c y i a“ .

n  ć  R o g a c z a ,
( z Tygodnika Fo/.skiego, }

Obnśmy Panie :  oba podróżni,
I oba musie my latać,

Powiem ci iednak w czeraeśmy róż ni ,  
Nie  śmitiąe z tobą się bratać.

Prześl i czne iabłho , ł echcące wonie 
Roznosząc ,  przedeuiną chodzi;

Smieie się do mnie , a ia go gonię ,
Bo krok móy n jdzieia  wodzi.

Tyś  swoie d o g n a ł ; leoz cóż ci z  tego,?
I u h  w spoczynku nie leżysz ;

Kiedy : a iejzeze lecę do m eg o,
W i d z ę  i ciebie., że bieżysz.

Strach cię i rozpacz gonią po d ro d ze ,  
Oglądasz się na około !

\Cóż więc i es t l ep i ey :  uciekać w t rwodze?  
Czy gonić kogo w e s o ło ?  A. B.

, —  Druticm. J P i  D e r  a.


